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Panorama Płocka z 1627 r. Z prawej rtrony widać rzeczkę płynącą spod Wzgórza Tumskiego do Wisły 

I 

Na łamach „Nota tek P łock ich" k i l kak ro tn i e 
już próbowano w y j a ś n i ć pochodzenie n a z w y 
naszego miasta . W związku z t y m au to r podpi -
sany inicjałami T. 2 . w 19 n u m e r z e t ego p is -
ma z 1961 r. zwrócił uwagę na słowniczek ła -
cińsko-polski z 1424 r. nap i sany dla mazowiec-
kiego księcia Aleksandra , późnie jszego b i s k u -
pa Tryden tu , syna płockiego księcia Z iemowi -
ta IV i b ra ta Cymbark i . Rękopis, w k t ó r y m 
ten słowniczek mieści się, został znaleziony 
w Trydenc ie i ogłoszony w 1960 r. p rzez d r - a 
Edmunda Winklera , polskiego h i s to ryka p rze -
bywa jącego we Włoszech. Dokładna i w y r a ź -
na fotokopia s łowniczka została zamieszczo-
na w źródłach h is torycznych pt . „E lementa ad 
fon l ium edit iones", w y d a w a n y c h w Rzymie . 
Nawiasem mówiąc, l ek tu ra tego XV-wiecznc -
go słowniczka jest i n t e r e s u j ą c a : zawiera on 
przeszło 500 w y r a z ó w polskich, t łumaczonych 
z łaciny. Niek tó re są zupełnie pospolite, i dziś 
jeszcze używane , a n iek tóre — bajrdzo rzad-
kie. Są przypuszczenia , że a u t o r e m t łumaczen ia 
był Mazur , p rawdopodobn ie k toś z otoczenia 
ks. Aleksandra . Słowa polskie, za równo po-
spoli te jak i rzadkie , b y ł y b y więc związane 
z t e renem zasięgu g w a r y mazowieckie j . 

W o m a w i a n y m s łowniczku z n a j d u j e się m in. 
s łowo łacińskie i o d p o w i a d a j ą c e mu polskie, 
k tó re T. Z. odcżjftał z fo tokopi i w ten sposób: 
n a u l u m — plot , t ł umacząc n a u l u m : opła ta za 
przewóz łodzią. N i e u ż y w a n y obecnie w y r a z 
polski: p lo t w znaczeniu op ła ty cła za p rzewóz 
— został sko ja rzony z nazwą Płocka, j a k o osa-
dy p rzy przewozie, p o b i e r a j ą c e j opła tę za prze-
wożenie z jednego b rzegu na d rug i . 

Fot. Maciej Rydel 

Jednakże odczy tan ie s łowa: „p lo t" na leży 
uznać za pomyłkę , spowodowaną p ię tnas to-
wieczną or tograf ią tego s łowniczka, oczywiście 
różniącą się od dzis ie jszej . Według prof . S t a -
nis ława Urbańczyka , j ęzykoznawcy, k tó ry ogło-
sił swoją p racę o s łowniczku ks. A leksandra 
(„Język Po lsk i" 1962, n r 1) — prawid łowa lek-
c ja tego w y r a z u powinna wyg lądać tak : p ie t 
(ortografia) , p łe t (wymowa) . 

Co ten w y r a z oznacza? Jak poda j e T. Z., 
s łownik Bobrowskiego z 1822 r. t ł umaczy n a u -
lum — płaca od przewozu . Podobnie t ł umaczy 
s ta rszy au to r K n a p s k i w s łowniku wyd. 1643 
roku. Prof . U r b a ń c z y k p rzypomina j ednak 
starsze, p i e r w o t n e znaczenie w y r a z u : n a u l u m 
— t r a twa . W t y m w y p a d k u b łąd polegałby 
więc na t łumaczen iu w y r a z u zamieszczonego 
w p ię tnas towiecznym s łowniku za pomocą póź-
n i e j wydanych , X V I I — X I X - w i e c z n y c h s łowni-
ków, k tó re poda ły już późniejsze znaczenie sło-
wa nau lum. P i e r w o t n a nazwa łacińska oznacza-
j ąca p rzedmio t przeszła na czynność, sposób 
opłaty, p o b i e r a n e j za p rzewóz t r a t w ą . Tak ie 
zmiany znaczeń n i e k t ó r y c h w y r a z ó w w ciągu 
wieków są rzeczą znaną . 

Zes tawienie : p lo t — opla ta za przewóz, na -
leży poprawić za t em na: p łe t — t ra twa , co 
oczywiście podważa rozumowanie , że nazwę 
Płocka m o ż n a b y sko ja rzyć z opłatą za p rze -
wóz. 

Zanim p rze jdę do da lszych r e f e r u j ą c y c h w y -
wodów, chc ia ł abym zacytować zdanie innego 
w y t r a w n e g o j ęzykoznawcy , prof . S tan i s ława 
Rosponda, zamieszczone w jego p r a c y pt . „ Z e . 
s tudiów nad polską t o p o n o m a s t y k ą " („Język 
Polsk i" 1966', XLVI , marzec — kwiecień) : „Ba -
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dacz nazewnic twa wpada n i e j ednokro tn i e w 
p u ł a p k ę e tymolog izacy jną , gdy nazwy własne 
a n a l i z u j e w sposób „gab ine towy" , niezależnie 
od desygna tu , bez au tops j i t e renu , z pominię-
c iem his tor i i osadniczej danego regionu. Po-
nad to analiza toponomas tyczna jest niepełna 
— powiedzmy zbyt t eo re tyzu j ąca — kiedy jest 
wyizo lowana od typologicznego, s t r a tygra f i cz -
nego u jęc ia" . 

W do tychczasowych ujęc iach t e m a t u nazwy 
P łocka — spo tyka się właśn ie b r a k takiego 
zgodnego zespolenia wyn ików rozumowania 
j ęzykoznawcy, h i s to ryka i archeologa. 

W 1965 roku ukaza ły się nowe opracowania 
h ipotez do tyczących nazwy Płocka: 

St . Urbańczyk : „ N a z w y naszych stolic". 
A u t o r o m a w i a j ą c pochodzenie nazwy nasze-
go mias ta s twie rdza : „najproście j . . . związać 
nasz Płock z p ło tem albo z zaginioną nazwą 
j a k i e j ś pobl i sk ie j rzeki... możliwości da j ących 
się n a u k o w o uzasadnić jes t r acze j za dużo 
i w rezu l tac ie pozos ta j emy n iezdecydowani" . 

W. Hense l : „Słowiańszczyzna wczesnośrednio-
wieczna" . A u t o r p r z y j m u j e , że w nazwie 
„ P ł o c k " m a m y do czynienia „z okreś len iami 
na osiedle obronne , u f o r m o w a n y m i od sposobu 
umocnien ia . T u t a j należy m. in. nazwa Płot, 
od k t ó r e j wywodzą się współczesne nazwy 
mie j scowe m. in. P la the , pow. Salzwedel , Al-
t enp l a tow (w r . 1144 — Pło te pod Geu tk in 
i P lo tzkau (w r . 1129 — Plotzke) pow. Be rn -
burg . Od tego korzen ia wywodz i też — chyba 
s łusznie — W. Taszycki pochodzenie nazwy 
P łock w b r e w opinii K . Rozwadowskiego 
i T. Leh r -Sp ł awińsk i ego ł ączącymi ją z nazwą 
rzek i Pe l ta . Za R. T r a u t m a n n e m powtórzyć 
można , że p ło t oznaczał osiedle bronione pal i -
sadą , czy i n n y m p o d o b n y m urządzen iem. Mo-
żl iwe j ednak , że nazwa ta przeszła późnie j t ak -
że na ba rdz ie j rozwin ię ty t y p fo r ty f ikac j i . 
P r z y p o m n i e ć wreszc ie można, że w XII w. 
z obszaru S łowian polabskich m a m y też nazwy 
tak ie jak np. Podogrodziz t j . podgrodzie. Nie-
r a z w tym czasie pod nazwą tą w y s t ę p u j ą wsie 
(np. w 1154 — villa Podegrodziz)" , (str. 363). 

W y w o d y prof Urbańczyka i prof . Hensla za-
c y t o w a n e zos ta ły jako cha rak t e rys tyczne opi-
n ie uczonych, k t ó r e z takich czy innych po-
wodów nie mogą przyczynić się do całkowi-
tego, a u t o r y t a t y w n e g o wyjaśn ien ia . Opinie te 
można nazwać — za p r z y k ł a d e m prof . Ros-
ponda — „gabine tową d y s k u s j ą " , w k t ó r e j m a -
m y dużo c iekawych, pomys łowych teorii , ale 
nieco zawieszonych w próżni, bez oparcia o do-
k ładną anal izę t e r e n u płockiego. 

Ściągnięcie tego zagadnienia na g r u n t płocki 
zawdzięczamy doc. W. Sza f r ańsk i emu , k ie row-
n ikowi p rac archeologicznych na płockim 
Wzgórzu T u m s k i m , wn ik l iwemu badaczowi 
naszego t e renu . P rzede wszys tk im W. Sza f -
r a ń s k i zwrócił u w a g ę na to, że na Mazowszu 
mie j sca obronne — osiedla nazywa ły się z re-
gu ły Gró jcem, Grodz isk iem (należy tu p rzy -
pomnieć , że płot na Mazowszu oznaczał ogro-
dzenie p o j e d y n c z e j cha ty i k a w a ł k a t e r e n u do 

n i e j przyległego). J ę z y k polski miał zresztą 
od d a w n a różne okreś len ia na d r e w n i a n e i i n -
ne ogrodzenia obronne : palisada, ostrokół , wał . 
C iekawe, że prof . Hensel , będąc zwolenn ik iem 
„ p ł o t u " — sam p o d a j e s łowiańską nazwę z t e -
r e n u Słowian polabskich: P o d e g r o d z i z — P o d e -
grodzie, świadcząc o t r a d y c y j n y m , żywot -
n y m i szerokim zasięgu s łowa: gród, grodzisko, 
oznacza jące mie j sce obronne . 

W ą t p i ć należy, czy będzie można uznać za 
roz s t r zyga j ące a r g u m e n t y opa r t e na p racy n ie -
mieckiego uczonego R. T r a u t m a n n a , k tó ry ze-
b r a ł i u sys t ema tyzowa ł ma te r i a ł t oponoma-
s tyczny na n iemieckim, d a w n i e j s łowiańskim 
t e r en i e (w Saksonii?) — ale zbyt odda lonym 
pod względem j ę z y k o w y m i k u l t u r a l n y m od 
reg ionu płockiego. Z tego nie wynika , że p r a w i -
dłowość pows tawan ia nazw mie jscowych , c h r o -
nologiczna i j ęzykowa , jest t aka s ama w obu 
p rzypadkach . Prof . S t an i s ł aw Rospond w swo-
im „Słowniku n a z w geograf icznych Polski 
Zachodn ie j i P ó ł n o c n e j " wyd. w 1951 r. — 
p o d a j e szereg n iemieckich nazw mie j scowych , 
n iegdyś s łowiańskich, p rze t łumaczonych z po-
w r o t e m na polskie — m a j ą c y c h podobny rdzeń, 
co w nazwie Płocka , k t ó r y można łączyć n ie -
koniecznie z „p ło tem" . Oparcie się na szero-
k i m t le p o r ó w n a w c z y m nie może być t u t a j 
w y s u n i ę t e na p i e rwszy plan. Dla tego też a n a -
liza nazw mie j scowych podanych przez T r a u t -
m a n n a , j ak np. P la the , Al tcnp la tow, P lo t zkau 
— zbyt odda la od celu, j a k i m jest w y j a ś n i e n i e 
n a z w y Płocka. T a k s a m o nie p rowadz i do roz-
s t rzygnięc ia w y s z u k i w a n i e nazw podobnych, 
k t ó r y c h można znaleźć duzo. Np. k i l kak ro tn i e 
podnoszono, że n a z w a Płocka j e s t identyczna 
z nazwą Połocka, położonego nad Połotą , dop ły -
w e m Dźwiny, z n a j d u j ą c e g o się w zupełnie p r z e -
c i w n e j s t ron ie od t e r enu , badanego przez 
T r a u t m a n n a . 

Co do Płocka — g d y b y n a w e t można by ło 
uzasadn ić hipotezę, że w nazwan iu działała ta 
s a m a okoliczność, co w nazwaniu Połocka, t j . 
pochodzenie od n a z w y rzeki — „ n i e w i a d o m a " 
nie zostałaby w y e l i m i n o w a n a . P o w s t a ł y b y no-
w e wątp l iwośc i i doc iekania , co oznacza h ipo-
te tyczna nazwa „ P ł o t a " czy „ P e ł t a " — jak to 
zauważy ł W. S z a f r a ń s k i . 

Mimo a r g u m e n t ó w , że na Mazowszu często 
w y s t ę p u j e p rawid łowość pows tawan ia n a z w 
miejscowości od n a z w y rzeki , nad którą są 
u lokowane (np. pobl i sk i P u ł t u s k — od n a z w y 
rzek i Peł twi) — W. S z a f r a ń s k i zarzuca j ednak , 
że i s tn ienia h i p o t e t y c z n e j rzeki „ P ł o t y " n ie 
sposób dowieść, gdyż n ie ma ś ladu ani w t r a -
dyc j i , an i w d o k u m e n t a c h . W n a j d a w n i e j s z y m 
opisie Płocka z 1603 r., k tórego a u t o r e m jes t 
W a w r z y n i e c z Wszerecza — nie mówiąc już 
o w z m i a n c e w X I I - w i e c z n e j kronice Ga l l a -
A n o n i m a — b r a k j ak ie jko lwiek wskazówki 
o rzece, k t ó r e j n a z w ę m o ż n a b y połączyć z P łoc -
k iem. Wszerecz z a s t a n a w i a ł się nad pocho-
dzen iem n a z w y naszego mias ta i w końcu sko -
j a r z y ł ją z k i l k o m a podobnie b rzmiącymi w y -
razami , n a w e t g r eck imi : podał również polski 
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„pło t" — to sko ja rzen ie ma u p a r t y „żywot" 
aż po dzień dzis iejszy. Gdyby istniała rzeka 
„Płota" , Wszerecz n iewątp l iwie połączyłby ją 
z Płockiem w swoich dociekaniach. 

Czy może b y ć b rana pod u w a g ę rzeczka, 
k tóra niegdyś okrąża ła Wzgórze Tumskie? 
Podczas konfe renc j i u rządzone j w 1956 r. przez 
Komis ję Badań nad Pows tan iem i Rozwojem 
Płocka, w czasie dyskus j i m. in. wypowiedział 
się A. Kempis ty : „Ciekawy e lement t e j kon-
f iguracj i (stanowi) — wąwóz obecnej ulicy 
Mostowej. P o w s t a j e zagadnienie, czy wąwóz 
ten powstał na sku tek dzia łania sił przyrody, 
czy też jest on t w o r e m sztucznym. Gdyby wą-
wóz ten byl n a t u r a l n y , wyżłobiony przez wo-
dy, odp ływa jące z jezior, k tóre z n a j d o w a ł y się 
w okolicach Płocka , to wzgórza Tumskie i do-
minikańskie b y ł y b y j ednakowo predes tynowa-
ne jako t e ren osadnic twa wczesnośrednio-
wiecznego..." (Nota tk i Płockie 1956 n r 3/4). 
Is tnienie t e j rzeki można s twierdzić na pod-
s tawie n a j s t a r s z e j znane j ryc iny, p rzeds tawia-
j ące j widok P łocka z lb27 r. Widać tam wy-
raźnie rzeczkę sp ływa jącą spod Wzgórza T u m -
skiego do Wisły. Czy miała ona j akąś nazwę 
własną — tego nie wiemy , ale i Wszerecz też 
n ie podał. J e d y n i e na podstawie lus t rac j i zam-
ku płockiego z XVIII w., w opisie z 1730 r. 
dowiadu jemy się, że fosa pod zamkiem, (łączą-
ca się ze wspomnianą rzeczką), była nazywana : 
Dunujek (Kolberg: Mazowsze t. IV, str . 10), co 
należy uważać racze j na n a z w ę pospolitą. 
W Warszawie również nazywano tak rzeczkę 
sp ływającą do Wisły, czego dowodem nazwa 
uliczki: Wąski D u n a j . Z t e j pospolitej) nazwy 
oczywiście t r u d n o wywnioskować coś o naz-
wie naszego mias ta . Na te renie Płocka i oko-
licy było k iedyś dużo jezior i rzeczek, z nich 
wypływających , co w y d a j e się cechą c h a r a k -
terystyczną naszego miasta . Rzek p łynących 
w dalszej okolicy, noszących od dawna własne 
nazwy, wśród k t ó r y c h zresztą nie można zna-
leźć rdzenia s łownego płt — (z w y j ą t k i e m 
Pe l twi przy P u ł t u s k u , k tóra p łynie zbyt daleko 
od Płocka, by mogła mieć w p ł y w na jego 
nazwę), n L sposób brać pod uwagę. Te dane 
racze j e l iminują pochodzenie nazwy naszego 
mias ta od nazwy rzeki. 

II 

W r a c a j ą c do opinii prof. Hensla o nazwie 
Płocka — nie t r u d n o spostrzec, że au to r „Sło-
wiańszczyzny wczesnośredniowieczne j" z a j m u -
je się m.in. r óżnymi typami fo r ty f ikac j i w 
Polsce, k tóre rozwinęły się w epoce wczesno-
fcudalne j , w okres ie zagrożenia przez na j azdy 
i zaborczą pol i tykę Cesars twa Niemieckiego, 
głównie w wiekach IX—XII , na tomias t pomi-
nął zupełnie wcześnie jszy okres histori i Płoc-
ka. Przypuszczenie , ze w t y m czasie nazwa: 
płot mogła p rze j ść na ba rdz ie j rozwinięty typ 
fo r ty f ikac j i — t y m s a m y m umiejscowiło chro-
nologicznie pows tan ie Płocka, czy jego nazwy 
w okresie tworzenia się w Polsce od VIII w. 
g .odów u f o r t y f i k o w a n y c h j ak np. Łęczyca 

2 ok. IX w., Gniezno, San tok również z ok. 
IX w. Odkrycia doc. dr . W. Szaf rańsk iego udo -
wodni ły is tnienie na Wzgórzu T u m s k i m grodu 
obronnego w X wieku, otoczonego w a ł e m 
o kons t rukc j i tzw. r u s z t o w e j — na m i e j s c u 
ośrodka k u l t u pogańskiego, rozwi ja j ącego się 
w ubiegłych wiekach. T y m c z a s e m osadnic two 
na te renie Płocka is tniało jeszcze wcześnie j — 
jak tego dowodzi m. in. o d k r y t y również przez 
W. Szafrańskiego, ślad w a r s z t a t u odlewniczego 
na Wzgórzu T u m s k i m z epoki żelaza, t j . z ok. 
V wieku przed n. e. o raz n i ek tó re inne zna le -
ziska, jak grób s k r z y n k o w y k u l t u r y p o m o r -
sk i e j w re jon ie P lacu Obrońców Warszawy i ze 
schyłku epoki b r ą z o w e j pochodzący p iękny 
okaz miecza t y p u Mörigen, znaleziony w 
Płocku, czy wreszcie s k a r b b r ą z o w y spod wie -
ży ka ted ra lne j . 

Wszystko w s k a z u j e na to, że Płock pows ta ł 
już dużo wcześnie j , przed u f o r t y f i k o w a n i e m 
Wzgórza Tumsk iego i podobnie jak Łęczyca, 
Gniezno, San tok — za t rzymał swoją s tarą n a -
zwę, pochodzącą z odległej przeszłości. 

J a k o przykład , że mogą istnieć nazwy od 
ogrodzenia, p o d a j e się podkrakowsk i Tyniec . 
J e d n a k ż e ten przykład n iewie le pomoże w roz-
wikłaniu i n t e r e s u j ą c e j nas zagadki, ze względu 
na różnicę co do b u d o w y w y r a z u i pochodzenia 
pnia językowego. Tyn, oznacza jący w s t a r o -
polskim języku ogrodzenie, m u r — jest p r a -
słowiańską pożyczką z cel tyckiego d i a l ek tu 
(angielskie: town też pochodzi z tego pnia) . 
Zasięg tego słowa rozciąga się również po cze-
sk ie j s t ronie , gdzie oznacza: gród obronny. T y -
niec byłby popros tu s y n o n i m e m słowa: g ro -
dzisko. Ciekawe, że sam Tyniec nie leży obec-
nie na t y m s a m y m miejscu, co kiedyś: na s k u -
tek ciasnoty, odczuwane j przez mieszkańców 
s tarego osiedla, został p rzen ies iony da le j , s t a r e 
zaś miejsce nosi od d a w n a nazwę: Grodzisko, 
k tóre powstało, j a k się przypuszcza, w VII— 
IX w. 

Ustalono, że ś lady poby tu człowieka w 
zasięgu dzisiejszego Płocka są b. s tare, l iczące 
ok. 10000 lat. Dowodzą tego liczne narzędzia 
k rzemienne , z n a j d y w a n e już d a w n i e j nad obu 
brzegami Wisły w Płocku i w pobliżu; jeszcze 
w 1956 r. — według re lac j i Kazimierza G e -
linka, płockiego badacza — na Wzgórzu T u m -
skim, na linii ka tedry , na tkn i ę to się na n a r z ę -
dzia neol i tyczne. 

Przed k i lku la ty dr H a n n a Więckowska i d r 
Romuald Schild s twierdzi l i obecność p r z e m y -
słów epipa leol i tycznych i mezol i tycznych 
(a więc z epoki kamienne j ) na przedmieśc iu 
płockim, w Radziwiu . 

Gdy chodzi o okres b a r d z i e j już zorganizo-
w a n e j społeczności ludzkie j , anal iza danych 
geograf icznych, h i s to rycznych i archeologicz-
nych w s k a z u j e na to, że Płock powstał j ako 
osada położona w dogodnym miejscu nad p rze -
prawą przez Wisłę, na sz laku h a n d l o w y m łą-
czącym Wielkopolskę, K u j a w y i P o m o r z e 
Gdańsk ie z Rusią — na d ługo jeszcze przed 
panowan iem Chrobrego, k t ó r y założył i u f o r -
ty f ikowa ł gródek obronny na miejscu s ta rego 
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osiedla ku l towego przy d a w n o i s tn i e j ące j 
i znane j osadzie p rzewozowej na w a ż n y m szla-
k u hand lowym, m a j ą c e j n i e w ą t p l i w i e swoją 
s ta rą , znaną nazwę. T r u d n o tu znaleźć zwią-
zek o w e j n a z w y z w c z e s n o f e u d a l n y m „pło-
tem" , nazwy, k t ó r a mogła pows tać jeszcze 
przed naszą erą . 

W a r t o t e raz zwrócić uwagę na są s i adu jące 
z P łockiem inne dzielnice k r a j u . Niespełna 
100 k m s t ąd leży przecież w a ż n y ośrodek hi -
s to ryczny tworzącego się p a ń s t w a polskiego — 
Kruszwica nad Gopłem. Prof Hensel w s w o j e j 
c i ekawe j p r a c y pt. „ N a j d a w n i e j s z e stolice 
Po lsk i" — (wyd. w 1960 r.) — zwraca uwagę 
na to, j ak ie wielkie znaczenie posiadał n ieg-
d y ś szlak w o d n y w histori i p lemion polskicn; 
au to r zwraca t akże uwagę na to, że dział wodny 
na sz laku: Wielkopolska — R u ś przed tys iącem 
la t nie jest dokładnie zbadany. Zacy towany 
poniże j f r a g m e n t z t e j p r a c y może s tanowić 
pewien p rzyczynek do histori i s t a rych nazw 
mie jscowych , związanych z podróżowaniem 
sz lak iem w o d n y m : „Garb l ą d o w y między j e -
ziorem Gopłem i Slesińskim.. . pokonywano 
w t r ansporc ie s y s t e m e m p r a k t y k o w a n y m po-
wszechnie w przeszłości, a mianowic ie przez 
przewłóczenie łodzi czy korabi . P r a k t y k ę taką 
s tosowano też w o m a w i a n y m p rzypadku : 
świadczy o t y m istnienie.. . n a z w y Przewłoka , 
a le k iedyś w punkc ie t y m z n a j d o w a ł się gród, 
obecnie w r u i n i e " (s. 69). Czy może być błę-
d e m przypuszczenie , że s ta ra nazwa Płocka 
m a coś wspólnego z drogą wodną? Jak już 
o t ym w i e m y — osady na sz laku w o d n y m 
odgrywa ły poważną rolę w histori i p l emien-
n e j Polski — is tnie ją przecież miejscowości , 
noszące n a z w y od sposobu p r z e p r a w y przez 
wodę, np . od b rodu (o 120 k m od Płocka leży 
warszawsk ie Bródno), k tó re by ły n i e j ako wska -
zówką, jaki to jes t p u n k t węz łowy na szlaku 
w o d n o - k o m u n i k a c y j n y m . Do tego typu nazw 
na leży również nadgoplańska Przewłoka . Po -
dobne spos t rzeżenie uczynił W. Szaf rańsk i : 
„nazwa Płock oznaczałaby s t a r o d a w n e osiedle 
położone nad rozległym roz lewisk iem w ó d " 
(„Dziesięć w i e k ó w Płocka" s t r . 9). 

Do tych opinii może by w a r t o wprowadzić 
ba rdz ie j k o n k r e t y z u j ą c ą p o p r a w k ę . W nazwie 
mias t a i s tn i e j e więc n i e j a s n y rdzeń s łowny p ł t -
z łączony z p rzy ros tk i em -sko, k tóry , po-

dobn ie jak p rzy ros t ek -no, m ó w i tu o związku 
osady z rzeką itp. obiektami . Zapisy w s t a -
rych d o k u m e n t a c h p o d a j ą : Płocsko. Na sz laku 
wodnym, od warszawskiego Bródna , mie jsca , 
gdzie i s tn ie je dogodny do p r z e p r a w y bród — 
do Przewłoki , l eżące j p r zy s ą s i a d u j ą c y m szla-
ku, gdzie t rzeba łodzie p rzec iągać — leży 
Płocko, mie j sce też dogodne do p r z e p r a w y , a le 
za pomocą łodzi lub t r a twy . 

J a k wiadomo, w s łowniczku ks. A leksand ra 
z n a j d u j e się s łowo: płet (Knapsk i w 1643 r. 
poda je : pita, p ł ty , p łe ty — t r a twa) . Czy więc 
nazwa Płocka nie ma czasem coś wspólnego 
z t y m s a m y m rdzeniem s łownym, z k tórego 
powsta ła pi ta , d a w n a nazwa t r a t w y ? i czy n i e 
oznacza popros tu miejsca dogodnego do prze-
prawy za pomocą tratwy lub łodzi — tak j ak 
Bródno, P rzewłoka , również i n f o r m u j ą c e 
0 sposobie p r z e p r a w y wodą? Z t y m zast rze-
żeniem, że n a z w y te mogły pows tać w róż-
nych, choć nie tak odległych okresach czasu 
1 zgodnie z p a n u j ą c ą w te j okol icy t endenc ją 
językową. 

Według W. Sza f rańsk iego — jes t p r a w d o -
podobne znaczenie rdzenia p ł t - j a k o wyrazu , 
oznacza jącego p łask ie polo — płask ie roz lewi-
sko wód; w p e w n y m sensie m o ż n a b y to po łą -
czyć z p łask im przedmio tem, u ż y w a n y m do 
poruszan ia się na wodzie ( t ra twa) . Ciekawe, że 
we współczesnym języku ro sy j sk im słowo plot 
znaczy t r a t w a . 

J a k się okazu je , wspomniany na p o c z ą t k u 
a u t o r podpisany in ic ja łami T. Ż., w iążąc p ę -
chodzenie n a z w y Płocka z jego przeszłością 
j ako osady n a d wodą — mógł mieć rac ję , choć 
podał n i e p r a w i d ł o w y dowód. W t e d y m o ż n a b y 
uznać za wy ja śn ione począ tk i P łocka , 
o k t ó r y m k iedyś s tars i h is torycy pisali, że 
pows tan ie Płocka ginie w p o m r o c e dz ie jowej . 
Umie j scowien ie w czasie pozwoli łoby n a od-
tworzen ie „ m e t r y k i " naszego mias ta , w iążąc 
ściśle jego na rodz iny z określoną epoką h is to-
ryczną , z Polską p lemienną , a więc z p i e r w -
szym tys iąc lec iem naszej ery, w y p r z e d z a j ą c y m 
m o m e n t pows tan ia pańs twa polskiego. P o w -
s tan ie zaś gródka f euda lnego na m i e j s c u d a w -
nego ośrodka k u l t u pogańskiego n a d p r z e p r a -
wą przez Wisłę — by łoby t y l k o n o w s z y m roz-
dz ia łem w his tor i i s ta rego Płocka . 
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